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Pros fa krwawe zaiścia 14 września 
rozpoczął się dziś w Sądzie Apelacyinym. 


WARSZA!WA, W Sądzie Apelacyj 
nym rozpoczęła się dziś rozprawa 
przeciw ska: 'zanym wyrokiem sądu 
okręgowego. uczestnikom krwawych 
zajść w Alejach Ujazdowskich, które 
"zaszły dn. 14 września 1930 r. po 
u” w Dolinie Szwaj- 


carskiej. 8 pa 
Ez lutego 1981- roku zasiedli na ła- 
wie oskarżo! y b. poseł Dzięgielew- 
ski, b. poseł Chodyński, redaktor 
„Chłopskiej Prawdy” Synowiecki, dr. 
Budzyńska-T. a. oraz członkowie 
partji socjalistycznej Kusiak, Roguski, 
Byliński, Ruszkiewicz, Szulman. 
| 11 lutego zapadi wyrok, mocą któ 
tego zostali skazani Uhodyński, Syno 


S 


wiecki, Kusiak n* 4 lata więzienia, 
Roguski | i yliń “na 2 lata. Dzięgie 
lewski. uima: | Ruszkiewicz zosta 
dd ale wionieni 

_Rezp'awa TZ. iw dr. Budzyńskiej. 
Tylickiej została í lutym 1931 pyzer- 
wala % ponocu: ©rz4kiej choroby 08 


karżonej w rozprawie później dr. Bu- 
JE została. również” ska. 


Ñ miecka propa- 
gasi bin, 
przeciwko granicom Polski, prowadzo- 
na przy pomocy r dja, spotkała się z 


ramnuńskiej, o. 
 Adevcral" pisze, że 
ewa, iż nie zostanie 
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propagandy oseraGiaicną i może zaw- 
sze liczyć na Rie przez Rumunję 
słusznych swych. t pe : 


ae starcia między. Włochami 
a Frapouzdni w Szanghaju. 


SZANGHAJ. W. szanghajskiej dziel- 
nicy rozrywkowej przyszło do-krwa- 
wej strzelaniny migazy włoskimi ma- 
rynarzami a żołnierzami francuskimi. 
2 ludzi zostało zabitych. Po obu stro» 
nach oddano wiełe strzałów karabino- 
wych. Francuskie i włoskie patrole 
wojskowe, które wysiano dla rozdzie- 
lenia walczących, 8 pear. udział Ww 
strzelaninie. 


 Mendały stnj kolejowy 
IA w Hispani 


5 MADRYT. „Strák. kolejarzy jaki 
chcieli wywołać ae. chiści w całej 
_Hiszpanji, spali? jal się zdaje, na pa- 
newce. Na wszystk x 1 kolejach panuje 
ruch normalny. Tyiki nieznaczna licz- 
R kolejarzy nie stawiła się do pracy. 
|" W- Saragossie. przyszło do pewnych 
zaburzeń. Policją ares towała kilku. 
nastu ludzi. 
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„skierowana 
'kategorycznem pr vępleniem ze strony 


wobec tej- 


Akt oskarżenia zarzucał oskarżo- 
nym, iż stali się przyczyną krwawych 


zajść po wiecu w Dolinie Szwajcar- 


skiej w Alejach Ujazdowskich, któ» 
rych ofiarą padło 2 zabitych, pięć ran 
nych osób cywilnych i 5 rannych po: 
licjantów. 

W wyroku swym sąd uznał zą 
OZONE, Że na 14 września, mimo 
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zakazu władzy, oskarżeni sformowali 
pochód i przygotowali demonstracje, 
Synowiecki i Chodyński rozdawali 
broń członkom milicji socjalistycznej, 
przy Kusiaku, Bylińskim i Roguskim 
znaleziono na miejscu zajść broń, a 
stwierdzono że Kusiak z niej robił u- 
żytek. 

0d wyroku skazującego apelowali 
skazani, a prokurator wniósł również 
odwołanie od wyroku, uwalniającego 
b. posła Dzięgielewskiego. 


Strajk ubezpieczeniowców w Warszawie. 


"WARSZAWA. Dzięki porozumie- 
niu, osiągniętemu przez pracowników 
z dyrekcją „Przyszłości”, pracownicy 
już wczoraj zasiedli przy 'biurkach. 

Postulaty pracowników uwzględ: 
niono w tej formie, iż o ileby okaza- 


ła się konieczność jakiejś redukcji, 
może ona nastąpić tylko w razie zmia- 


ny struktury, jak np. zwinięcie jakie- 
poś wydziału lub scalenia dwóch dzia- 
ów. 

W tym wypadku zredukowany 
pracownik ma zapewnione pobory w 
ciągu całego roku. W ciągu całego 


= roku również nie będą stosowane re- 


dukcje płac. 
~ Pozatem dyrekcja nie będzie rów- 
nież stosowała represyj postrajkowych. 


Rozpbada sie 


ESSEN. Hitlerowski oddział sztur 
mowy w Miinster wystosował do Hit- 
lera list, w którym domagał się usu- 
nięcia konfliktu Hitler—Strasser. 

Hitler ua list ten nie odpowiedział 
i polecił komisii śledczej zbadać spra- 
wę. Uważając postępowanie oddziału 


Umowa rzeczona obejmuie również 
i pracowników oddziału w Łodzi. 

are dyrekcyj „Riunione”, 

„Piasta” i „Orła są w dalszym cią- 
gu nieustępliwe. 

W „Piaście” dyrektor Benesz nie 
zgodził” się na ponowne przyjęcie 8 
pracowników, wobec czego rokowania 
rozbiły się. 

Generalna dyrekcja „Orła”, nale- 
żącego “do koncernu „Donauversiche- 
rung Aktien Gesellschaft” w odpo- 

„wiedzi na wiadomość o wybuchu 
strajku w Warszawie nadesłała z Wied- 
nia tełegraficznie króciótką dyrek- 
tywę: 
|. „Wyrzacić wszystkich”. 

Zdumiewający istotnie lakonizm! 


armia Hitlera. 


za niesubordynację zamierza oddział 
ten rozwiązać, 

Kierownicy oddziału na dowód, że 
znajdują się w opozycji, pozdejmowa- 
li odznaki partyjne i grożą, żo sami 
rozwiążą oddział. 


Wrzenie wśród ludności w Styrii. 


WIEDEŃ. Wrzenie wśród łudnoś- 


ci wiejskiej w Styrji wschodniej roz- 


szerzyło się również na okręgi sąsied- 
nie. 

W centrum wrzenia, w Vorau, gro- 
madzą się od południa włościanie, przy- 
byli ze wszystkich stron, uzbrojeni w 


kłonice i pałki. 

Liczni agitatorzy wzywają zgroma- 
dzonych do marszu na stolicę Styrji, 
Graz. Władze wzmocniły żandarmerję 
i oddziały wojskowe rozlokowane po- 
ważka dnia w okolicy zagrożonej. 


Krwawy bój na Dalekim Wschodzie. 


PEKIN. Regularna wojna chińsko- 
japońska jest znowu w pełnym toku. 
Na froncie doszło. około San-Hai. 
Kwan do walk między regularnemi 
wojskami chińskiemi i japeńskiemi. 
W czasie tych walk po stronie japoń- 
skiej zginął jeden major oraz znaczna 
ilość żołnierzy po stronie chińskiej 
zostało zabitych 10 ciu oficerów i żoł: 
nierzy oraz bardzo wielu rannych. 

Akcja wojenna rozpoczęła się 
wskutek tego, ża według relacyj ja= 
pońskich, żołnierze chińscy mieli rzu- 
cić dwa granaty ręczne na żandarmów 
japońskich. Zandarmi otworzyli natych 
miast ogień, na który jednak CRiń- 
WEN? ja- 


czycy nie POPE 


pońska zaczęła bombardować linje 
chińskie koło południowego bastjonu 
San.Hai Kwan. Japończycy zbliżyli 
się do kasarni chińskich i wzięli do 
niewoli wszystkich chińkich  żoł- 
nierzy, znajdujących się na tym od- 
cinku. Wojska japońskie w tej miej- 
seowości zostały wzmocnione o dwie 
kompanje piechoty, ściągnięte z Czin- 
Czau. Chińskie dowództwo. Tan-Hai-- 
Kwan, które bawiło ostatnio w Peki- 
nie, na wiadomość o wybuchu walk 
powróciło natychmiast na front. 

Należy zaznaczyć, że San Hai-Kwan 
nie leży już na terytorjum Mandżurji, 
lecz na terenie właściwych Chin poza 
wielkim murem. 


fipel mniejszości polskiej w Niemczech 
do Ligi Narodów. 
WARSZAWA. Na porządku obrad 
sesji styczniowej redy Ligi Narodów 
znajdzie się między. innemi skarga 
mniejszości polskiej w Niemczech na 
teror moralny i fizyczny, jaki był sto- 
sowany wobec Polaków podczas os- 
tatnich wyborów do parlamentu Rze- 
szy niemieckiej. e 


Polowanie polski-lotewskie 
w Białowieży. 


WARSZAWA. Wczoraj o godz, 
2.50 wyruszył z dworca głównego 
specjalny pociąg którym odjechał na 
polowanie do Białowieży Pan Prezy- 
dent Rzplitej oraz zaproszeni goście, 

Pociągiem specjalnym wyjechali 
do Białowieży prócz Pana Prezydenta 
gen. Rydz Szmigły, marsz. Raczkie- 
wicz, min. Michałowski, min, Arci- 
szewski, łotewski minister pełnomoc: 
ny w Warszawie Groswald, poseł Mie- 
dziński, wicemin. Karwacki i inni. 

Pozatem bezpośrednio do Białe- 
ka przyjadą goście łotewscy z 

g! 


W polowaniu, które potrwa przez 
wtorek i środę z gości łotewskieh 
weźmie udział prawdopodobnie min. 
spr. wewn. Kaulins, oraz kilku parla- 
mentarzystów, wśród których b, AP: 
zydent Łotwy Zemgals. 


Kuchciak unikna? sądu doraźnego. 


ŁÓDŹ. W związku z aresztowa- 
niem zamachowców łódzkich z Kuch- 
ciakiem na czele, urząd prokuratorski 
postanowił nie rozpatrywać sprawy w 
trybie doraźnym, lecz skierować ną 
drogę postępowania zwykłego. 


Zaostrzenie 


stosunków rumuńsko-włoskich. 


BUKARESZT. Stosunkom rumuń- 
sko-włoskim grozi poważne zaostrze- 
nie skutkiem żądań politycznych i 
gospodarczych, od których uwarunko- 
wuje Rzym przedłużenie wygasające- 
go w styczniu traktatu przyjaźni mię. 
dzy obu państwami. 

Rumunja ma zobowiązać się do 
neutralności w razie konfliktu włosko- 
jugosłowiańskiego i zrównoważyć ru- 
muńsko.włoski bilans handlowy, co 
Rumunja uważa za niemożliwe do 
przyjęcia. 


Nikaragua pozbyła się okupantów. 

LONDYN. W dzień Nowego Roku 
odbyło się uroczyste objęcie urzędo- 
wania przez nowow ybranego prezyden- 
ta A 59 letniego dr. Juan Sa- 
caza. 

Dziś opuszcza Nikaraguę — zgod» 
nie z postanowieniami układu, zawar- 
tego pomiędzy Stanami Zjednoczone:= ` 
mi a Nikaraguą w 1926 r. — ostatni 
oddział amerykańskiej armji okupa- 
cyjnej. 


Pamictai © głodnych dzieciach bezrobotnych! 


KASA pa Ofiary, choćby najmniejsze, przyjmują redakcje piśmimiejscowych 
R | i z ramienia komitetu pomocy dzieciom drowa H. Kluczewska (Aleja Wolności 19) 


Rząd Muszanowa | zachwiany. 


SOFIA. W tutejszych kołach poli- 
tycznych liczą się z możliwością roz: 
wiązania Sobranja i rozpisania na 
wiosnę nowych wyborów. 

Gabinet Muszanowa jest poważnie 
zachwiany wskutek wystąpienia libe- 
rałów z koalicji rządowej, po odrzuco- 

nej przez nich zaofiarowanej im teki 
sprawiedliwości i oświaty. 


Premjer łotewski wraz z małżonką 
ofiarami katastrofy samochodowej. 

RYGA. Na szosie miławskiej ule- 
gło katastrofie auto premjera łotew- 
skiego, p. Skujeneka, w którem je- 
chał on wraz ze swą małżonką. Pani 
Skujenekowa odniosła ciężkie obraże: 
nia, natomiast premier łotewski wy- 
szedł z katastrofy cało. 

Na skutek tego tragicznego wy- 
padku została odwołana zapowiedzia: 
na podróż premjera łotewskiego do 
Polski na polowanie dyplomatyczne 
w Białowieży. 


Kobiety europejskie w Persji 
na indeksie. 


TEHERAN. Szach wydał dekret; 
zadraniający wyższym dyrektorom 1 
osobom, zajmującym stanowiska urzę- 
dowe, odwiedzania kobiet europejskich 
i brania udziału w przyjęciach, wy- 
dawanych przez zamieszkałych w 
Persji cudzoziemców. 

Należy to uważać za objaw wzra- 
stających wrogich nastrojów w sto- 


suuku do przedstawicieli handlu za-: 
granicznego w związku z zatargiem 


angielsko-perskim. 


Reorganizacja milicji w Moskwie. 
Dalsza czystka w partji komunistycznej. 


RYGA. Rozpoczęta przed tygod- 
niem wielka akcja oczyszczenia partji 
komunistycznej i aparatu administra- 
cyjnego z żywiołów opozycyjnych ob- 
jęła również milicję sowiecką, 

"  Nowomianowany komendant na- 
czelny milicji, Prokofjew zwolnił oko- 
ło 60 wyższych funkcjonarjuszy milicji 
sowieckiej pod zarzutem, iż ulegli oni 
wpływom opozycji przeciwstalinow- 
skiej, a w niektórych wypadkach so- 


pz e EEC S T T | 
DZWIĘKOWY PJ 
KINO -TEATR „Nowości 
Największe asy scen Polskich 100 proc. 
mówiona i śpiewana pierwsza Komed- 
ja Polska p.t. 


100 metrów miłości 


W rol. głów. Z. Pogorzelską, A. Dym 
sza, K. Tom, M Lawiński i inni. 
Oraz drugi program 


Miłość złoczyńcy 
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STOCHOWSKIE*< 


| Sźwskowy TEATR „ODEON“ 


Dziś i dni następnych! 


Po usilnych staraniach udało się nam otrzymać 
Dawno oczekiwany! — ~ — 


Najsłynniejszy film produkcji 


europejskiej! 


C. K. FELDMARSZAŁEK 


Wspaniały film dźwiękowy z życia wojskowego dawnej Austrii. 


W roli głównej 


lidaryzują się z żywiołami wręcz kontr= 
rewolucyjnemi. 

Na miejsce zwolnionych urzędni- 
ków milicji sowieckiej G. P. U. wyde- 
legowało swoich funkcjonarjuszy. 

Reorganizacja milicji sowieckiej 
stoi w związku z zaostrzeniem kursu 
wewnętrznej polityki sowieckiej. 


Konferencja 5 mocarstw 
nie odbedzie się. 


LONDYN. Urząd angielski porzu- 
cił praktycznie myśl.zwołania do Lon 


-dynu planowanej przez Mac Donalda 


konierencji pięciu mocarstw w: Spra- 
wie praktycznej interpretacji równo- 
uprawnienia niemieckiego jeszcze 
przed zebraniem się konferencji TOZ- 
brojeniowej. 

Ani premjer francuski Paul Bon- 
cour. ani kanclerz Schleicher nie mają 
ochoty do wzięcia udziału w tej kon- 
ferencji. 


Amnestjowani więźniowie nie chcą 
opuścić więzienia. 

ESSEN. Na skutek amnestji zwolnio- 
nych zostało w Essen 100 osób. Przeszło 
50 z nich wzbraniało się opuścić wię- 
zienia, motywując tem, żenie wiedzą, 
co mają począć ua wolności. —/. 

Niektórych władze więzienne siłą 
zmusiły do opuszczenia więzienia. 


Katastrotalny orkan i trzęsienie 
ziemi w Portugalji, 


LIZBONA. — Wielka katastrofa 
orkanu, połączona z gwałtownem trzę- 
sieniem ziemi, nawiedziła Portugalję, 
wyrządzając znaczne szkody materjal- 
ne. Szczególnie dotkliwie odczuła trzę 
sienie prowincja Alemtejo. 

Liczba ofiar śmiertelnych w lu- 
dziach dotychczas nie została usta- 
lona. 


| podpalenie 
budynku stacyjnego: 
WILNO. — Nieznani sprawcy pod 
palili budynek stacyjny w Łyntupach 
na pograniczu litewsko.polskiem po 
stronie Polski. Ogień objął pomiesz- 
czenia, zajmowane przez drużyny kon 
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KSAWERY DE MONTEPIN. 222 


Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 


Udali się do pokoi przygotowanych 
za staraniem młodego człowieka. 

Lokaj Filipa wydawał się cokol- 
wiek uspokojonym. 

Możemy jednak twierdzić, że nie 
spał wcale tej nocy. 

Pani de Garennes wraz z synem 
po zadaniu ostatniej dozy trującego 
napoju Gabrjeli zamiast położyć się 
do łóżka, udali się do salonu i tam 0- 
czekiwali przygotowanego przez siebie 
rozwiązania. 

— Za godzinę — rzekła baronowa 
— pójdziemy zobaczyć, co się dzieje.. 

Filip zaledwie rozumiał, co do nie 
go matka mówiła. 

Myślał o kazynie Raulu; zapytywał 
siebie bez przestanka z zakłopotaniem 
coraz wzrastającam: ; 

— Chyba nie odebrał mojej depe- 
szy? Dlaczego nie przyjeżdża? 

Ponure myśli ogarniały go. 

Baronowa naznaczyła godzinę ocze 
kiwania, zanim powróci do pawilonu. 

Dwadzieścia minut załedwie upły- 
nęło, kiedy rozdzierające skargi, a Za- 
raz potem krzyki Żałosne rozległy się 
wśród milczenia nocy... 

Filip i baronowa zerwali się z 


miejsc, nadstawiając uszy Z zadzi» 
wieniem. 

Po krótkiej przerwie milczenia krzy 
ki dały się słyszeć na nowo, bardziej 
jeszcze żałosne i złowrogie. 

Kamerdyner, udający się do swego 
poddasza, wbiegł blady. . 

— Pani baronowa słyszy te jęki? 
— zawołał. 

— Słyszymy je, lecz nie pojmuje: 
my, skąd mogą pochodzić... 

— Z pokoju panny Gabzjeli. 

— Ach! mój Boże! biedne dziecko! 
— rzekła pani de Garennes, grając 
komedję smutku. — Ona kona, być 
może. Biegnijmy prędko! 

Służący wziął światło i poprzedzał 
baronowę i jej syna. 

Głuche jęki zastąpiły krzyki. 

„ Filip drzwi otworzył i wszedł 
pierwszy. 

Gabrjela w napadzie strasznych 
konwulsji wiła się na łóżku. 

— Ach! — wyjąknęła pani de Ga- 
rennes, — Biedne dziecko... kona! 

Upadła na kolana przy śmiertel- 
nem łożu i ukrywając twarz w dio- 
niach, zdawała się modlić. 
` Gwałtowność konwulsji zmniejsza- 
ła się. 

Widocznie męczennica atraciła si- 
ły nawet do cierpienia. 

Filip wpatrzył się wzrokiem jakby 
obłąkanym w to ciało dziewicze, w 
którem trucizna kończyła swe dzieło. 

Zimny pot wystąpił mu na skrenie. 

Nagle Gabrjela, podnosząc się na- 


słynny niezrównany Vlasta Burian. 
NAD PROGRAM: Dodatki dźwiękowe — 
| E 


Ceny miejsc zwykłe. U 


duktorskie, gdzie spał personel stacyj- 
ny. Dzięki natychmiastowej akcji ra- 
tunkowej, kolejarzy uratowano. Po go 
dzinie uratowano również płonący bu: 
dynek. Na miejscu wypadku znalezio 
no kilka wiązek słomy i butelkę nafty. 


Zróżnych stron 


— Marszałek Piłsudski wyjechał 
samochodem z Wilna do Pikiliszek. 

— Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem załatwio- 
no szereg spraw bieżących. 

— Premjer japoński Salto oświad- 
czył prasie japońskiej, że pogłoski o 
mającem wkrótce nastąpić zawarciu 
japońsko-sowieckiego paktu nieagresji 
nie odpowiadają prawdzie. 

— Dr. Leon Barański, nacz. dyr. 
Banku Polskiego wyjeżdża w najbliż- 
szą sobotę do Genewy na posiedzenie 
komitetu rzeczoznawców finansowych, 


— Dr. F. Młynarski wyjeżdża w 
przyszły poniedziałek na posiedzenie 
komitetu finansowego Ligi Naro- 
dów. 

— Sąd sowiecki w Niżnie Udin- 
sku skazał 4-ch wyższych urzędników 
trustu zbożowego na Syberji na karę 
śmierci za sabotaż i oszukanie państwa 
proletarjackiego. 

— Do Moskwy powróciła z wy- 
prawy do okolic podbiegunowych gru 
pa literatów sowieckich. 

— Z Gdańska zbiegł konsul hono- 
rowy Węgier, kupiec Schulz, który 
przegrawszy znaczne sumy w kasynie 


sopockiem, popełnił defraudację na 


sumę 28.400 guldenów. . 


— Potężny koncern prasowy He- 


arsta rozpoczął w całych St. Zjedno- 
czonych kampanję pod hasłem: „Ku. 
pujcie towary amerykańskie”. Dzien- 
niki wypowiedziały na swych łamach 
wojnę towarom pochodzenia. zagra- 
nicznego. 

— Komisnrz Związku Narodowego 
Polskiego w Filadelfji (St. Zjednoczo- 
ne), Piotr Iwaszkiewicz został porwa- 
ny przez 6 bandytów, którzy zamor- 


dowali go i wyzucilijgnastępnie z auta = 


na ulicę. 


wpół, zwróciła na niego swe błędna 
oczy. 

Usta jej poruszyły się, jak gdyby 
mówić chciała. | 

Filip ogarnięty szalonym strachem 
cofać się począł aż do ściany, oparł 
się o nią plecami, drząc cały. - 

Nagle  konwulsyjnie  skurczone 
członki młodej dziewczyny wyprosto- 
wały się, upadła na wznak, głębokie 
wydając westchnienie i więcej się nie 
poruszyła. | 

— Skończyło się! niestety! skoń- 
czyło się! — wyjąknęła baronowa gło 
sem, jak gdyby złamanym ze wzru- 
szenia, a właściwie stłumionym. — 
Biedne drogie dziecię, teraz dopiero 
czuję, jak cię kochałam! 

I ten potwór hypokryzji miał od- 
wagę przyłożyć usta do nieruchomej 
ręki swojej ofiary. 

Filip, przykładając chustkę do. su- 
chych oczu, zdawał się łzy ukrywać. 

Służąca nadbiegła. 

— Juljo, — rzekła do niej barono- 
wa, wstając — będziesz przy niej czu 
wać, nieprawdaż? 

— Dobrze, pani... Ona tak była do- 
brą, tak łagodną, nie będę się oba- 
wiać. 

I Julja, uporządkowawszy łóżko 
zmarłej, uklękła i zaczęła się modlić, 
zanosząc się od płaczu. 

Pani de Garennes i jej syn z po- 
mięszaniem, malującem się na twarzy, 
opuścili pokój i powrócili do salonu. 

Gdy się sami znaleźli, twarze ich 
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Środa 4 stycznia. Tyt 
Wschód słońca: o g. 7: 


Nocne dyżury 

W nocy z wtorku na é 

nek, Siedmiu Kamienic. 
W nocy z środy na 
Rynek, Aleja Wolności. 


Komorne musi 
ne. Od dłuższego czas 
mo, zrzeszenia lokatora 
siłki w kierunku obni 
komornianego. 


Już przed paru dni..ni ukazały się 


*ahód 15:35 
S S © F 
ę: Stary Ry- 


artek: Nowy 


jak wiado- 
a czynią wy- 
mia czynszu 


źone, nazajutrz natomiast prostowano, 
iż kwestja ta jest „chwilowo“ nieak- 
tualna. z 
Dowiadujemy się obecnie, iż obni- 
żenie czynszu komoraianego nie jest 
jeszcze kwestją zamkniętą w tym lub 
innym sensie. FOAN i 
Projekt obniżania czynszu komor- 
nianego jest rozważany zarówno w ko 
łach rządowych, jak i jparlamentar- 
nych. ka RZE Sj: 
Jak słychać — rząd przewiduje 
wydania dekretu, ooniżającego komor 
ne w nowych domach 0 20 proc. — 
z dniem 1-go kwietnia r'b. , 
Natomiast zrzeszenia lokatorskie 
domagają się obniżenia czynszu ko- 
mornianego już od dnia 1 stycznia 
1933 roku w domach nowych o 40 
proc., w domach starych, gdzie ko- 
morne jest niższe, o 30 proc. 
Ze swej strony zgłosić mają już 
na najbliższej sesji sejntowej swe pro 
jekty co do obniżania czynszu kornon 
nianego dwa kluby poselskie: Bezpar 


tyinego Bloku Współpracy z Rządem 


i PPS, CKW. W jakich ramach za- 
mykają się projekty ebutych klubów 
narazie jeszcze niewiacymo, w Każ- 
dym razie idą one. 
żądaniach, niż zam 
rządowych. SZ 


EGZAMIN! WSTEPNE 
/ rozpoczyna dnia 16; stycz” rb. 


„enia czynników 


Kino-Teat" „ATLANTIC" | 


Dziś i: dni następne T 
ARQU!S D'EON 

. SZPIEG NA OWOR ZE CARSKIM 
Świetna, pełna dowcipu i żywiołowe- 
go humoru komedja p.t. _ 


JA POTRAFIĘ WSZYSTKO 


oraz Portjer hotelu Pźimer| | 


Nad program. Befo „arstwo najpo- 


teżniejszy przemysł w świecie. 


uspokoiły się. 
— Nakoniec, — 
— jesteśmy pewni jednej części suk- 
cesji. Aby tylko Vendame przyjechał 
złożyć deklarację. = / PA 
—- Przyjedzie, nie wątp 0 tem mat- 
ko — »drzekł Filip. gi 


sy 


Vendame istotnie jutro miał przy- 


być. 

Gilbert odbył z nim próbę kome- 
dji, jaką odegrać należało w willi i 
łotr zobowiązał się formalnie, wyko- 
nać ce do słowa ofrzymany. rozkaz. 

W chwili udania się w drogę dok- 
tór zatrzymał go wami: 

— Zaczekaj... 60 de Challins bę- 
dzie ci towarzysz; jł 

— Ja! — zawłł Raul. 

— Tak, mój e bopcze... Jest to ko. 
nieczne... Inaczej die zrozumianoby, 
że wiedząc o pi>grszeniu się stanu 
Gabzjeli, nie przy £'edłeś jej odwiedzić. 

le że spotkałeś Ven* 


dama na kolei i`: niego dowiedzia- 


-. WS 


leś się o rozpawiiwym stanie dzie» 
wczęcia.,, Idź, idź, potrzebujesz odwa-- 
gi, przyznaję. 
zemście. To ci wystarczy, 


brać. 
I doktór uściskał rękę Raula, któ- 
ry poszedł w tow. rzystwie Vendama. 
Od godziny s:əf Bezpieczeństwa, 
po porozumieniu się z Gilbertem, 


udał się do meros wa Bry sur Marne. 


D. c. n. 


é ebniżo». 


z 


"doniesienia, że komorne będzie obni- | 


"Hej w swoich 


rzekła baronowa 


KA. 


| Jak już wczoraj - pokrótce donosi- 
liśmy, > godz. 10.80 rodziny strajku- 
ł jących robotników papierni, znajdzją- 


ce się 
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50 z nich, w więk- 


 śzoścliko jiety, wyłamało furtkę, wio- 
‘datg i » do papierni, przedos- 
| stało sÈ ępnie w pobliże magazy- 
mów papierni, gdzie znajdowała się 
drugata ka. I tę przeszkodę usunię- 
to. Pi li 


acz się robotnicy 


„Wary? z rodzinami strajkujących, 
domagajac ; głośno, by dyrekcja pa- 
pierri żre: owała z zamierzonej. ob: 
; kt byłaby niepowetowaną 

wdą * obecnie strajkujących, 


;zości olbrzymią część 
wali w fabryce i ste- 
zdrowie. Stanowisko 
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 xozleg f 5% strzały, które zaalarmo- 
wały Alesz ) u 
złodzi.je, uchodzą y przed pościgiem 
_poliej:r ta. Przebi g zajścia był nastę- 


| pającj > BARA 


£ 


x > 


runkowy i zażądał, 


zukany ograbili 
akłądu dla dzie- 
tradomiu, rabując 
mu teks z podjętemi w Banku Pol: 
| mi, O sumę tę, po- 
ze ciężkie czasy, 


ródło, "— 
aktury! 

jesz nabyć tanio  wszel 
zaju manufaktury, 

iko w firmie 


w, Mleia 7. 
= TY 


ly program 


iŁOŚCI 
tiny. 


ia Ale- 
ja 43 


Zlikoidowanie groźnego 


¥ 5 


strajku w papierni 
Czterech policjantów usiiowało wy- 
przeć tłum z terenu fabryki, bezsku- 
tecznie jednak, wobec czego przybyły 
posiłki policyjne pod dowództwem 
kierownika II komisarjatu, kom. Or- 
łowskiego, a następnie kom. Okoń- 
skiego. Przybyli również wkrótce ko- 
mendant powiatowy P. P. kom. Gra- 
bowski i inspektor pracy. 

Przystąpiono do usuwania tłumu i 
po upływie pół godziny plac fabrycz- 
ny opustoszał. Za podburzanie do wy- 
stąpień aresztowano kierującego akcją 
strajkową p. Kretkowskiegoj(Zw. „PIa- 
ca”) oraz kilka bardziej agresywnych 
kobiet, wszystkich jednak niebawem 
zwolniono. 

. Robotnicy „Warty” przedostali się 
rozmaitemi drogami do swych war- 
sztatów ipo półtoragodzinnej przerwie 
wznowili pracę. 

Na znak solidarności ze strajku- 
jącymi w papierni stanęły o godz. 
12-tej na pół godziny wszystkie od- 
działy w fabrykach „Stradom” i „Gna- 
szyńska Manufaktura”. 

O godz. 18-tej rozpoczęła się u in- 
spektora pracy, p. inż. Wasilewskiego 
konferencja z udziałem dyrekcji fab- 
ryki i przedstawicieli robotników. 

Konferencja trwała do godz. 24 tej. 
Dyrekeja zryzygnowała narazie Z Za- 
mierzonej obniżki płac i zgodziła się 
na przedłużenie dotychczasowej umo- 
wy z robotnikami do 1 kwietnia b. r. 
Temsamem zatarg został zlikwidowa- 
ny i o godz. 2-giej w nocy strajku- 
jący opuścili fabrykę. 

Dziś fabryka jest tylko częściowo 
czynna, całkowite jej uruchomienie 
nastąpi 7 Inb 9 b. m. 


strzały do policjanta. 


wylegitymowania się. Mętne tłuma- 
czenia się opryszków naprowadziło 
policjanta na drogę uzasadnionych po- 
dejrzeń. Wtedy zatrzymani, którzy po- 
dawali się za właścicieli sklepiku, 
cisnęli pod nogi policjanta dźwigane 
worki i rzucili się do ucieczki. Polic- 
jant pogonił za uciekającym, którzy, 
uchodząc przed policjantem, oddali 
szereg strzałów. Policjant odpowie- 
dział również strzałami. Zorjentowa- 
ni w terenie, korzystając z ciemności 
nocy, złodzieje zdołali zbiec. 


abunek teki z 1380 złotemi. 


łoczno-dobroczynna, dzięki nieopatrz- 
nemu -powierzaniu sum człowiekowi, 
jak m tego widać, nieroztropnemu 
karygodnie. O nieroztropności tej świad 
czy sposób, w jaki złodzieje rabunku 
teki w biały dzień dokonali: Wymie- 
niony woźny G. Kafidow podjął w ub. 
sobotę z Banku Polskiego sumę zł. 
1880 ,z polecenia zarządu zakładu, 
pieniądze ulokował w teczce i udał 
się z teką załatwiać sprawunki w 
sklepach. Podejmowanie pieniędzy 
Kafidow uskuteczniał prawdopodobnie 
w sposób zbyt jawny i został zaob- 
serwowany przez czyhających na ofia: 
rę opryszków. Upatrzywszy łatwy 
łup, złodzieje śledzili Kafidowa, ocze- 
kując sposobnej chwili. Sposobność 
ta nadarzyła się w składzie apteczoym 
p. Orłowskiego, kiedy Kafidow zaab- 
sorbowany zakupami pozostawił tecz- 
kę na ladzie. Gdy Kafidow zamierzał 
opuścić sklep, stwierdził zapóźno, że 
teczkę mu skradziono. Alarm podnie: 
siony nie zdał się na nie. Złodzieje z 
łupem ulotnili się niespostrzeżenie. 


“Ratujcie zdrowie | 


U Najstynniejsze światowe powagi 

lekarskie stwierdziły, że 75 pro- 

cent chorób powstaje z po- 
wodu obstrukcji. 


wstania najrozmaitszych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy 


| Chory żołądek jest główną przyczyną po 


środkiem przeczyszczającytm, ułatwiają fun 


a a Rz: 
Zioła z gór Marcu D 
odznaczeniem i złot. 


K stach. 
©- Cena t% pudełka zł. 1 


Jeż | , A 3 złą przemianę materji. | 
=} Słynne od 50 lat w całym świecie Zioła z gór Harcu Dr. Lauera 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu innych wybitnych le- 
arzy, są idealnym Środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 


kcję organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 


-rysaren 
Ą Zioła z gór Harcu Dr. Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni żołciowych, 


__ cierpieni” hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 


Dr. Lauera zostały nagrodzone na wystawach lekarskich najwyższem 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych mia- 
siące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

150, podw. pudełko zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE" 


2 SŁOWO CARD YV NN A 0 OE 


„GRAND-KINO" —© 


Od piątku 30 grudnia i dni następnych 


= Dźwiękowe 


Program Sylwestrowy. 


Najlepsza para kochanków — niezrównana 3. Macdonald i Maurice Cheva- 


tier w filmie śpiewno- 
— — dźwiękowym p.t. 


GODZIN 


A z TOBĄ 


Reżyserja genjalnego ERNESTA LUBITSCHA. 
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Baczność Orlacy! Z inicjatywy 
zarządu koła I klubu sportowego Z 
P. M. P. „Orię” zostanie urządzony 
tradycyjny opłatek organizacyjny w 
dniu 7 bm. o godz. 18 w lokalu przy 
ulicy Małej 23, 

Bliższych informacyj można zasię- 
gnąć w sekretarjacie koła I w każdy 
dzień od godziny 18 do 20. 

Z Sylwestra u podoficerów 
27 p.p. Naprawdę świetnie spędzo- 
no noc Sylwestrową w kasynie pod- 
oficerskiem 27 p. p. Nasi dzielni pod- 
oficerowie postarali się, by goście, a 
było ich b. liczne grono, bawili się 
ochoczo. Jest to, oczywiście, tradycjj- 
ne, że nudzić się u tych miłych gos- 
podarzy nie można. Nastrój panował 
niezwykle miły i serdeczny. Tańce 
prowadził, jak zwykle, prawdziwie po 
mistrzowsku sierżant, p. Maletz. 

Rok stary żegnano bez żalu, nowy 
zato witano należycie, choć skromnie,w 
należnych ramach. Smiało można po- 
wiedzieć, że u podoficerów bawiono 
się najlepiej. 

Z teatru kameralnego. Dziś, 
we wtorek teatr nieczynny z powodu 
próby generalnej jntrzejszej premjery 
rewelacyjnej sztuki M. Morozowicz- 
Szczepkowskiej „Sprawa Moniki”. Jak 
wiadomo, sztuka ta graną była w ln: 
stytucie Reduty w Warszawie prawie 
rok bez przerwy przy stałych nad- 
kompletach publiczności, Porusza ona 
nader ciekawy probłem seksualno.ero 
tyczny na tle wyzwolenia kobiety 
współczesnej z pęt supremacji mę- 
skiej. 

Postacie trzech bohaterek sztuki 
kreuią pp.: Ceranka, Gallowa i Kopi- 
jowska. 

Reżyserja tej niesłychanie cieka- 
wej sztuki spoczywa w niezawodnych 
rękach dyr. Galla. 


Dwie sprawy przy drzwiach 
zamkniętych. Przy drzwiach zam- 
kniętych rozpatrywał sąd okręgowy 
dwie nader charakterystyezne sprawy, 
w wyniku skazani zostali po 2 lata 
więzienia Władysław Bartnik i Sta- 
nisław Łopat za dokonanie aktu gwał- 
tu na osobie 30 letniej, starszej od 
nich wiekiem Heleny H. oraz w dru- 
giej sprawie, za dopuszczenie się po- 
dobnego czynu na osobie 60-cio let- 
niej kobiety, skazany został na 6 mie 
sięcy więzienia 28 letni Ludwik C, 
człowiek żonaty i ojciec kilkoro dzie- 
ci. W obu sprawach wymiar kary Z0» 
stał skazanym zawieszony. 


Złodzieje w lokalu klubu 
sportowego „Warta“. Do lokalu 
klubu sportowego „Warta” (Aleja 6) 
dostali się nieznani dotąd złodzieje, 
którzy skradli z szafki zapomocą o- 
derwania skobla 60 sztuk legitymacyj 
sekcji tenisowej, 4 bloczki kasowe i 
teczkę tekturową z różnemi papiera- 
mi. Zarząd klubu oblicza swe straty 
na 25 zł. W każdym bądź razie cała 
ta kradzież wygląda zgoła tajemniczo. 


Poradnik dla amatorów 


kanarków. 
Przeziębienie kanarków. 


W okresie zimowym od paździer- 
nika do kwietnia kanarek łatwo się 
przeziębia. Powodem tego może być: 
za bliskie sąsiedztwo z oknem, naj- 
lżejszy przeciąg, zimna woda, która 
szczególnie sprzyja rozwojowi choroby 
gardziołka i przewodów oddechowych. 
Przeziębionego kanarka należy trzy- 
mać w temperaturze 15 stop. C. da: 
leko od pieca i okna, dawać „tłuszez* 
(ulepsza śpiew i daje zdrowie). Silniej. 
sze przeziębienie leczy się „delikate- 
sami“ z 5-ma kroplami „Salubrix”. 
Przy najlżejszym objawie przeziębienia 
należy zmienić pokarm na delikatniej 
szy, wodę zimną na pokojową. „Ra- 
tunek” jest również dobrym środkiem 
zapobiegawczym przeciw wszelkim 
chorobom. Najlepiej pielęgnować ka- 
narka i nie dopuścić do dolegliwości. 

Zdrowym kanarkom w tym okre- 
sie należy podawać jednego dnia */, 
łyżeczki „delikatesów”, dra Sustmana 
„fizjologicznej soli mineralnej*, następ- 


Nad program: NOWE DODATKI DŻWI EKOWE. 
PEREZ WRSROTOPKOZEZ ZR ZER PARA 


-807528 


Już Białe cienie zjednały W. 5. 
Van Dyke'owi wszechświatową sławę... 
Jego Poganin odniósł jeszcze więk- 
szy sukces kasowy i artystyczny... 
Przy Trader Hornie wydawało się 
wszystkim, że Van Dyke nie równie 
potężnego stworzyć już nie zdoła... 
Lecz teraz oto nadszedł film CZŁOÓ» 
WIEK MAŁPA i świat zrozumiał, że 
poprzednie filmy Van Dykeʻa były 
tylko przygotowaniem do stworzenia 
tego arcydzieła nad arcydziełami. 
Mistrz świata (reżyser) W. S. Van 
Dyke główną rolę w tym filmie po- 
wierzył również mistrzowi świata (pły 
wakowi) słynnemu  olimpijczykowi 
Johnny  Weissmullerowi najpiękniej 
zbudowanemu mężczyźnie na kuli 
ziemskiej. 

Już wkrótce w „GRAND KINIE“, 


ARA POETY TRATWY EET TOROWOOTOTO ZOE TESA 


nego dnia „tłuszcz* i kurację tę co 
dzień powtarzać. W ten spcsób kana- 
rok zachowa zawsze zdrowie i dobry 
śpiew. Wszelkich wskazówek w za- 
kresie hodowli i niedomagań kanar- 
ków udziela bezpłatnie dypl. specja- 
lista p. Gąsiorowicz. Narutowicza 9. 
- ciagle Szpigieł. Józef Szpigiel 
(św. Barbary 40), dobry znajomy czy- 
telnikom naszego pisma i dobry zna» 
jomy policji awanturnik - recydywista 
pobił p. Franciszka Kosmalę. 
Garkotłuk. Garnkiem po głowie 
zdzieliła kilkakrotnie p. Bielobradek 
Maria (Mirowska 68) p. Witkowską 
Marję i Grzywnowicz Agstę. Policja 
musiała uspakajzć. Rozeszło się 0 


, „psiakrew”. 


pokłosie złodziejskie. 

-- Niewykryty narazie smakosz za- 
pomocą urwania klódki dostał się do 
piwnicy p. Agnieszki Kaczmarzyk 
(Mała 13) i skradł 5 łitrów soków o0- 
wocowych, wartości 15 zł. Tajemni- 
czego smakosza posukuje policja. 

— P.Józefowi  Ciastkowi (Nowy 
Rynek 5) skradziono z mieszkania w 
czasie chwilowej nieobecności zł. 100 
w gotówce. 


€iągnienie dolarówki. Wczo- 
raj odbyło się ciągnienie 5-procento- 
wej pożyczki dolarowej. Wygrane 
padły na następujące numery: 

12,000 dol. na Nr. 1285854, 

3,000 dol. na Nry: 1247064, 1218624. 

1.000 dol. na Nry: 368977 1206251 
115097 1456028 384991 1156778 581460. 

500 dol. na Nry: 3716 702202 
1432053 191988 831129 704835 494603 
574982 684449 990976. 

100 dol. na Nry: 1448874 1082550 
14938754 48669 106781 992812 40594 
1277994 1396094 1111479 
1045749 282315 1187477 458680 897540 
116874 1154308 1461785 761580 696844 
1059355 110858 848027 11911738 815528 
136820 174710 6257138 781905 1282190 
443397 1263489 114092 1139292 1413088 
1347449 1137545 2486 1220482 419119 
1031606 738848 99596 1074364 669682 
454740 1342676 1401860 473478 415934 
1070351 4323814 108207 591100 486686 
200500 228680 475748 958238 227166 
1266645 11455381 897116 655680 890102 
1069154 480768 1482862 837860 455616 
726798 854917 271537 824084, 


PRACOWNIA KRAWIECKA 


W. Małczyński 
II! Aleja 48. 


Wykony wa wszelkie roboty krawiec- 
kie z materjałów własnych 
i powierzonych po 
cenach niskich. 
Specjalność: ubrania i płaszcze 
uczniowskie. 


|Potrzebni chłopcy 

do roznoszenia prenumeraty 
i rozsprzedaży 

Słowa Częstochowskiego 


Zgłaszać sie do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32. 


Str. 4. 


Z KRAJU. 


Aresztowanie przywódców 
bojówek endeckich w Kielcach. 


Policja kielecka dokonała na tere- 


nie miasta likwidacji szturmówek 
stronnictwa narodowego oraz areszto- 
wała szereg wybitnych działaczy en- 
deckich. 

Z polecenia prokuratora przy są- 
dzie okręgowym w Kielcach policja 
dokonała szeregu rewizyj w mieszka- 
niach wielu osób, jak również w lo- 
kalu stronnictwa narodowego przy ul: 
Plac Wolności. 

Aresztowano b. posła na Sejm ze 
Stronnictwa Naródowego i b. redak- 
tora „Słowa” radomskiego Henryka 
Przybylskiego, który ostatnio był kie- 
rownikiem okręgowego wydziału, nie- 
dawno rozwiązanej na terenie woje- 
wództwa kieleckiego organizacji po- 
litycznej obozu wielkiej Polski, Julju- 
sza Mierzejewskiego, prezesa ogólno- 
polkiego związku akademickiego kół 
prowincjonalnych ze związku „Regja” 
w Warszawie, Tadeusza Dworaka, 
studenta uniwersytetu warszawskiego, 
członka O.W.P., który swego czasu, o 
czem donosiliśmy, był jednym ze 
sprawców podarcia portretu Marszałka 
Piłsudskiego w Kielcach, Stefana Buc- 
kiego, buchaltera fabryki „Ludwików” 
w Kielcach, Jerzego Sulimierskiego, 
aplikanta adwokackiego, który swego 
czasu był kieleckim korespondentem 
„Słowa” radomskiego. 

Sulimierski jest synem znanego w 
Kielcach geometry. Swego czasu Su- 
limierski był zamieszany w skanda- 
liczną aferę młodzieży kieleckiej. 

Aresztowano pozatem Adama Koz- 
łowskiego, studenta uniwersytetu w 
- Warszawie. 

Prócz tego zatrzymano również 
uczniów miejscowych szkół średnich. 

W wyniku przeprowadzonych re- 
wizyj policja znalazła dużą ilość ka- 
mieni, przeznaczonych do bombardo- 
wania sklepów, lasek, pałek i masę 
ulotek, nawołujących do zaburzeń i 
wystąpień przeciwżydowskich, 

Spodziewane są dalsze rewizje i 
aresztowania. Niektóre szczegółyżtrzy - 
mane są narazie w tajemnicy. © 
Sledztwo ujawniło, że rozwiązany 

przed niedawnym czasem obóz wiel- 
kiej Polski, prowadził nadal zakonspi- 
rowaną robotę pod szyldem stronnie. 
twa narodowego szczególnie wśród 
młodzieży szkół średnich. 

Część aresztowanych zatrzymana 
jest w areszcie do czasu złożenia kau- 
cji. 

Wielka afera paszportowa 

w Warszawie. 


Toczące się od kilku dni śledztwo 
w sprawie afery paszportowej w urzę- 
dzie Emigracyjnym, zatacza coraz 
szersze kręgi. 

W aferę wmieszany jest L, Błaże. 
jowski, urzędnik Komisarjatu Rządu, 
który przydzielony był do Urzędu E- 
migracyjnego dla wydawania odpo- 
wiednich poświadczeń na wniesionych 
przez petentów podaniach. 

Jak stwierdzono, Błażejowski za 
pieniądze wystawiał zaświadczenia 
osobom, nie mającym nie wspólnego 
z emigracią. 

Prócz Biażejowskiego osadzono w 
aresztach śledczych z górą pięćdzie- 
siąt osób, członków bandy, nasyłają- 
cej Błażejewskiemu petentów. 


Tragiczny rezultat polowania. 

Wieśniacy z Zagórza, w pow. wie- 
luńskim, przechodząc przez las, poło 
żony w pobliżu wsi, znaleźli zwłoki 
mieszkańca wsi Zagórów, 27 letniego 
Stefana Mateji z raną postrzałową 
brzucha. 

Początkowo przypuszczano, iż Ma- 
teja padł ofiarą zabójstwa. 

W wyniku dochodzeń okazało się 
jednak, iż zachodzi tu wypadek mi- 
mowolnego samobójstwa. 

Mianowicie Mateia wybrał się do 
lasu, uzbrojony we flower, aby zapo- 
"lować na ptaki. 


WANY OGŁOSZEŃ: Przed 


Domorosły myśliwy 


tekstem 46 gr. z 


pos 
YA 
A 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE*. 


Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej 
w Rumunii. o 


W Besarabji została w tych dniach 
wykryta ogromna szpiegowska orga- 
nizacja, pracująca na rzecz Sowietów. 
Wykrycie organizacji odbyło się w 
następujących warunkach: 

Przed dwoma tygodniami żŻołnie: 
rze, patrolujący nad Dniestrem, za- 
strzelili sowieckiego kurjera, który 
usiłował przedostać się na terytorjum 
Rumunji. Przy zabitym znaleziono do- 
kumenty, z których wynikało, iż na 
czele centrali sowieckiego szpiegos- 
twa w Rumunji stał pewien sowiecki 
obywatel, zamieszkały w  Besarabji. 
Władzom udało się ustalić nazwisko 
zabitego kurjera. Był to niejaki Dy- 
mitr Sporis, który już niejednokrotnie 
przybywał do Rumunji, przyczem przy 
pościgu zabił dwuch pogranicznych 
żołnierzy rumuńskich. 

Energiczne śledztwo ustaliło wkrót- 
ce, iż cała sieć agentów sowieckich, 
rozsianych po Besarabji, utrzymuje 
łączność z Odessą, przy pomocy stacji 
gołębi pocztowych, które były wypusz 
czane z Kiszyniowa i w rekordowym 
czasie przebywały bezpieczną drogę, 
przekazując najtajniejsze informacje 
Sowietom. 


Po zebraniu dostatecznego mater- 
jału policja rumuńska przystąpiła do 
likwidacji szpiegowskiej centrali i do- 
konata aresztoweń w Benderach i Ti- 
ginie, gdzie w opuszczonym domu, 
stojącym na krańcu miasteczka, zna. 
leziono część gołębiej stacji poczto- 
wej i kilku agentów, zajętych przy- 
gotowywaniem ruloników z informac- 
jami, Aresztowano na miejscu brata 
zastrzelonego kurjera Sporisa, sowiec* 
kiego obywatela Słuca i jakąś ko- 
biete. 

Stwierdzono równieź, iż w organi: 
nizacji szpiegowskiej brał udział sier- 
żant armji rumuńskiej, Bazyli Społa- 
wow, który niejednokrotnie przedo: 
stawał się na terytorjum sowieckie. 

Oficjalny komunikat „Universul” 
donosi, iż policji politycznej udało się 
zlikwidować największą ze wszyst. 
kich dotychczasowych afer szpiegow- 
skich. W dokumentach które znalezio- 
no przy aresztowanych, wymienione 
są m. in. nazwiska kilku dziennika- 
rzy rumuńskich oraz nazwisko pew- 
nego francuskiego dziennikarza, spec. 
jalisty dla spraw rosyjsko-rumuńskich. 


Mania bridżowa w Ameryce. 


Wyprawy policji i bandytów na kluby gry. 


Manja bridżowa opętała New York. 
Gdy jeszcze w roku ubiegłym stoliki 
bridżowe rozstawiano jedynie w do- 
mach zamożnych ludzi w dzielnicy 
Park Avenue do Bronx i od Manhat- 
tanu do Broadway, to obecnie w Ca- 
łem mieście, we wszystkich domach. 

Grają w bridża podczas przerwy 
obiadowej w pracy, grają w  bridża 
wieczorami namiętnie, rozwiązują za- 


„dania bridżowe w gazetach w naj- 


nieodpowiedniejszych chwilach i naj- 
bardziej niewłaściwych miejscach. 
Można zobaczyć nieraz automobilistów 
którzy oczekując na skrzyżowaniach 
ulic sygnału do ruszenia z miejsca, 
opierają o kierownicę papier z zada- 
niem a w-zębach trzymają ołówek i 
kombinują, zamiast uważać na jez- 
dnię. Jest to tak częste, że nawet ka- 
tastrofy wynikłe z takiej nieuwagi 
kierowców nazwano „zderzeniami brid 
żowemi”. 3 

Ale to nie jest powód, dla którego 
policja nowojorska wypowiedziała wal- 
kę bridżowi na śmierć i życie. Powód 
jest inny. ę 

Oto, nowojorski świat przestępców 
obrał sobie za miejsce spotkań kluby 
bridżowe. Klubów tych liczy New 
York 50 tysięcy. Gangsterzy nowo- 
jorscy wiedzą dokładnie, w jakim z 
tych klubów zbiera się jaka publicz- 
ność. Mają oni specjalnie na oku klu- 
by miijarderów. 

Dawniej rzadko nadarzała się taka. 


gratka, by w jednem miejscu zgro- 
madziło się kilkanaście osób, z któ- 
rych każda jak się tam mówi „jest 
warta kilka miljonów dolarów. Teraz, 
właśnie, tak się zdarza, 

-Przed taki klub miljonerów. po- 
grążonych, w licytowaniu lub rozgry- 
waniu robra, zajeżdża pancerne auto 
bandytów. Służba o ile także nie gra 
w bridża, zostaje natychmiast stero- 
ryzowana, bandyci wbiegają na salę 
i zabierają nietylko portfele panów, 
ale klejnoty obecnych dam i zanim 
policja jest zawiadomiona, uciekają. 

W ciagu ostatnich kilku tygodni 
w New Yorku dokonano 15 takich 
napadów na kluby bridżowe. 

Przy tej okazji opowiadają pewne 
zdarzenia, które miało miejsce pod- 
czas takiego napadu’ Przywódca ban- 
dytów którzy wtargnęli do sali w ce- 
lu rabunku, oświadczył 
miljonerom, że on również gra w brid- 


ża i że gotów jest zwrócić zrabowane ` 


przedmioty, o ild ktoś go w bridżu 
pobije. 

Trzech najtęższych graczów w ofia= 
rowało się zagrać z nim na próbę, Ale 
podczas gry bandyta okazał się takim 
mistrzem, że był istotnie niepoko- 
nany. i 

Miljonerzy w zachwycie nad jego 
grą, zapomnieli o zrabowanych port: 
felach i pożegnali go pełnemi za- 
chwytu okrzykami: „Pan jest nad. 
zwyczajny!” 


PREDRSTYOY EO TYRAWA OO TORY AK TAA A E 


umieścił broń w skośnej bocznej kie- 
szeni płaszcza, Najprawdopodobniej 
Mateja potknął się i zawadziwszy. Tę- 
ką lub ubraniem o cyngiel spowodo- 
wał wystrzał, Kala ugodziła nieszczęś- 
wego w brzuch, przeszywając wnętrz- 
ności. 

Ciężko ranny Mateja nie miał siły, 
aby podźwignąć się i dojść do naj- 
bliższych zabudowań, jak również, aby 
zatamować silny wewnętrzny krwotok. 
Wobec braku pomocy lekarskiej Ma- 
teja amari, - 


Ze SWIATA. 


Tragiczne losy arystokratki 
węgierskiej. 


Wdowa po zmarłym arystokracie 
węgierskim, hr. Jonie Cziraky, hrabi- 
na Karolina, złożyła: w tych dniach 
w policji budapeszteńskiej podanie o 
wydanie jej karty Żebraczej, gdyż 
znalązła się w najskrajnieszej nędzy. 

Po wyjściu zamąż w roku 1914 
hrabina wiodła życie bardzo wystaw» 


TEATAR 


«u wiersz mum, madesłame, w tekście i zm tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 pròs. śrożej, zagraniczne 100 R. 
szamia 19 gr za wyraz. Najmniejsza 1 zł =- Bozrobotei i poszukujący pracy korzystają z 56 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie 


ne. Skończyło się to jednak po śmier 
ci męża, gdyż krewni hrabiego od- 
mówili jej wszelkiej pomocy mater- 
jalnej. Praw swoich wdowa dochodzić 
nie mogła, gdyż hrabia Cziraky nie 
uzyskał przed poślubieniem hrabiny 
Karoliny rozwodu. kościelnego, a je dy- 
nie rozwód cywilny. 

Warto zaznaczyć, że ojciec hrabi- 
ny OCziraky p. Stiasny, był swego 
czasu jednym z najbogatszych ludzi w 
Budapeszcie, ; 


Tragedja dziewczynki, 
Od miłości do śmierci. 

Czternastoletnia wiedeńka Berta 
Eibel miała wielką tajemnicę zarówno 
przed rodzicami, jak przed rodzeń- 
stwem. Bała: się wymówek ojca i 
matki, kpinek braci i sióstr bała się 
złych języków sąsiadek. Więc mil- 
czała. 

A tajemnicą jej był młody, przy: 
stojny student Fryderyk  Martisch. 
Bsrta miała dopiero 14 lat,a mimo to 
student kochał się w niej i to gwałe 
townie, Błagał, by została jego żoną, 


i stow. zuliurelne-oświutowych umieszczane są bezpłatnie 


Redaktor adpowiedziałny: Józef Wolnicki. 
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Mer: tanny Nz. 68, Tel, 506 i 7-99 


ap 
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przerażonym 


a gċy mu odpowiedziała, że je pyt. 
młota na to, by się zaręczać, gczął 
grozić. ORAIG 

Berta wciąż nio nie mówiła w do- 
mu, ale zaczęła unikać swego Iryda- 
ryka Bała się jego pogróżek choć 
nie brała ich na serjo 

Pawnego dnia student zrei} jej 
gwałtowną scenę, ale potem pogo. 
godzili się wśród łez i uśmiecygw i 
Berta obiecała, że dzień przed wilją 
pojedzie z Fryderykiem samot! odem. 
za miasto. MATA AEEY 

uk się stało. Ale gdy aut. zna- 
lazło się za miastem, student wyjął 
rewolwer i strzelił kilkakrotję do 


dziewczyny. „KA N A 
W ezale bezrozumnej miłość pwa. 

Żał, że dziewczyna powinna by. albo: 

jego albo niczyja. = o F 


Kwiaty śmierci. 


W Turcji, oraz we wszyskich - 
krajach muzułmańskich panuje gwy- 
czuj, że zaraz po pogrzebie, sadzą na. 
grobie cyprysy. Na wyspie Timer, po. 
odbyciu stypy i usypaniu mogily, za- 
raz na niej sadzą palmę, Dokoła gro-. 
bów greckich rósł ślaz i lilje; ulubio-. 
nym kwiatem [Rzymian były róże, W 
Wallji dziś jeszcze isi ioje zwyczaj, 
źe na grobach młodych dziewczzt sa- 
dzą krzew białej róży. Chińczyc ' Zd0. 
bią groby rożami i anemonami. Mal. 
gasze, na Madagaskarze, wielzą, že 
mimoza jest najmilszą zmarłym 


to ałyszyny dziś prei Redje? 


+ WARSZAWA 4 stycznia. 


czyt. Program na dz. n 


cyjny. 22.50 Muzyka ta mój; 
KATOWICE 4 s tycznia.- 
11.40 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. kom.. 
meteor. z Warszawy.l1.5* fżysaał czasu. 
12.10 Plyty gramof. 13.15 dom. gospodar- 
czy. 13.20 Kom. meteor. ż Warszawy. 15.10 
Kom. Warszawy. 15.25 Zom. Zw. Wyna- 
lazców. 15.35 Program dla dzieci. 16.00- 
Muzyka lekka. 16.40 Tr, z Warsz. Inter- 
mezzo muz. 17.40 Odczyt. 17.55 Program . 
na dz. ńast. 18.00 Muzyka 19.00 Pogadanka 
19.15 Rozmaitości. 19.25 Kom. Zw. Młoc>, 
Polskiej 19.30: Transm, z Warsz 2% 
Skrzynka pocztowa. | E rę 
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| z dodatk, bezpł. „Lekarz Domowy: | 

| oraz „Lekarz Dentysta. j 
Rocznie zł. 6. — — P. K. O. nr. 15-960. 

Red w Warszawie, Skrz. poczt. 728. 

W Częstochowie bliższych informacyj udziela Red. |- 

Lekarz RA Michał «£ jniec, Aleja N. Macji i 

: SZ anny 10. — Telefon 2-50. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń | 
RENOMA” | 
wł. MARJAN ŻUKOWSKI i 
Częstochowa, Aleja ‘ir. 21, tel. 448. 
| PRZYJMUJE: Ogłosz: nia do wszystkich | 
ism krajowych i zagranicznych. $ 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- | 
jowe i zagraniczne. 
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.pięrosy, oraz waka p pocz- |' 
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00. Paulini na Jasnej Gó- 
rze przeszii kurs obrony prze: 
€iwgazowej. W tych dniach O. O, 
Paulim wysłuchali kursu obrony prze- 
eiwlotniczej i przeciwgazowej, który 
z ramienia L.O.P.P. przeprowadził p. 
P. Strzelecki, instruktor powiatowy 
-obrony przeciwgazowej i przeciwlotni: 
czej, Po ukończeniu powyższego kur- 
su przeor Jasnej Góry 0. Dominik 
 "Zienkowskiwyraził chęć przygotowania 
"i przeszkoleńia specjalnych drużyn 
 qatowniczych, rekrutujących się z 
_ Braci Zakonnych i Służby Kościelnej, 
_ które zostaną przeszkolone zaraz po 
- [Nowym Roku. 
= Przykład 0.0. Paulinów powinien 
= „zachęcić innych księży na prowincji 

do udziału w pracach L. O. P. P. i 
"wskazać im, że niewolno dziś lekce- 
"ważyć przyszłej wojny, która bezwąt= 
_ pienia w 75 proc. wykonaną będzie 
| przy pomocy środków chemicznych i 
, przez lotnictwo i że ostrze tej wojny 
fnajwięcej ugodzi ludność cywilną. 
. Echa strajku w papierni. Po 
akończeniu, pomyślnem dla robotni- 
ów, strajku w papierni, PPS wydało 
hdezwę, omawiającą przebieg strajku 
(jego znaczenie. Odezwa ta uległa 
szęściowej konfiskacie treści. Odezwa 
zatytułowana była; „Komunikat w 
sprawie strajku głodowego w papier- 
= ni” i podpisana była przez Radę KI. 
zw. Zawodowych. 

Z życia Legionu Młodych. 
W środę, 4 b. m., w lokalu BBWR. 
«III Aleja 71) odbyło się zebranie 
"miejscowego obwodu Legjonu Mło- 
dych. Zebranie zagaił w imieniu ko- 
~ "mendy p. L. Nagłowski, poczem od- 
= była się „gawęda legjonowa”, prowa- 
sdzona przez komendanta miejcowego 
<sbwodu, w której omawiano szereg 
aktualnych kwestyj, jak autonomię 
= szkół wyższych i t. d. Zkolei odczy- 
= tano kilka komunikatów, poczem ze- 

= branie zakończono, 

" Sprawa Moniki. Dziś, w czwar- 
_ tek po raz drugi świetna sztuka Mo- 
__ q10zowicz. Szczepkowskiej „Sprawa Mo- 
miki”, która wielki sukces odniosła 
na wczorajszej premjerze, w doskona= 
Jej obsadzie pp.: Gallowej, Ceranki- 


-0 godz. 20-tej: 
= — Jutro, w piątek na poranku o go- 
sdzinie 12-tej po raz ostatni jasełka 
 „Lulajże Jezuniu”. Wszystkie miej- 
«sca po 49 groszy. 

Popołudniu, o godz. 16 tej „Made. 
-moiselle” Duvala z H. Gallową w roli 
tytułowej. 

Wieczorem, o godz. 20-tej po raz 
trzeci „Sprawa Moniki”. 
| Choinka i zabawa taneczna. 
"W sobotę dnia 7 bm. w szkole Rzem.- 
Przem. urządzona zostanie staraniem 
_ Bratniej Pomocy dla młodzieży szkol- 
"mej wszystkich szkół zabawa tanecz- 
na i choinka. Wejście tylko za oka- 
" maniem legitymacji szkolnej. Początek 
_ 0 godz. 18, Bilety wejścia dla ucze- 
- mie 50 gr., dla uczniów 1 zł. Ucznio- 
wie szkoły Rzem.-Przem. starają się 
uczynić wszystko, by goście ich ba- 
wili się ochoczo i przygotowali wiele 
«ciekawych niespodzianek: organizują 
loterję fantową, montują efekty świetl- 
ne i upiększają sale zabawowe. W bu- 
dacie, obficie zaopatrzonym, płaci się 


[Kino „MUZA“ 175 


Dziś i dni następnych 
Dramat potężny o silnem napięciu 
w 14 wielkich aktach p. t. 


j cii Grobowiec miłości 
(W rolach głównych: M. Albani. P. 
| Richter i P. Wegener. Nad program: 
i WESELE ŁOWIECKIE. 


X A5 


|| === A A A 
al W niedzielę 6 stycznia o godż. 12.30 
|J. Macdonald i Maurice Chevalier 
| w filmie śpiewno-dźwiękowym p.t. 

i| Nad program: Nowe dodatki dźwięk. 
Ho N—N— 
= || Wszystkie krzesła 49 gr. Loże 99. 


Tanie źródło “~ 

D manufaktury! 

_|Jeśli pragniesz nabyć tanio wszel- 

` kiego rodzaju manufaktury, 
"to tylko w firmie 


|. LEDERMAN, Aleia 7. 


D 


" Poznańskiej i Kopijowskiej. Początek 


| Dźwiękowe,Grand-Kine"' 


„o H 


Qama dźwiękowe 


OWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


MAN Arek aE» L a a DE A 


„GRAŃD-KINO" © 


Dziś i dni następnych — — Najpotężniejszy. arcytwór Wielkiego reżysera 
W. S. Van Dyk'a twórcy „Poganina*. Film bardziej egzotyczny i bardziej cie 


— —kawy niż 
Trader - Horn 


Cziowiek malpa 


Rolę główną kreuje naj- 
piękniej zbudowany męż- 


czyzna świata — olimpijczyk JOHNNY WEISSMULLER 


Nad program: Najnowszy tygodnik ', Foxa “ loraz aktualności P. A. T. 
an eeno rnas E a EEan aaua o S] PO NEEE TEE AEE ENSEN EES EETA ETES E 


(zy potrzebne komentarze? 


` Zaprzeczać trudno, gdy fakty realmie 
przemawiają. Gdy swego czasu pisaliś- 
my, że przemysł francuski traktuje Pol- 
skę, jako eksploatacyjny teren kolonjalmy, 
to oburzano się w pewnych sferach. A 
stwierdzić jednak trzeba, że stosunki te 
bynajmniej poprawie nie ulegają: w pol- 
skich kolomjach francuskich robotnik pol- 


ski spełnia rolę białego murzyna, fatal- : 


mie wyżyskiwanego. 

To stwierdzenie, zastrzec się należy, 
niema mie wspólnego z narodową t po- 
Kityczną przyjaźnią polsko-francuską. 

Cytujemy głos miarodajny, bo w or- 
gamie zawodowym, w „Górniku“ druko- 
wany, o stosunkach, panujących na ko- 
palmi „Renard“ w Sosnowcu 

„Górnik“ w numerze ostatnim pisze: 

„Dyrekcja kopalni „hr. Renard“ wpa- 
dła przed czterema laty na genjalny po- 
mysł oszczędnościowy. Mianowicie do wy 
ładowywania materjału drzewnego jest 
potrzebna odpowiednia grupa robotników, 
których zadaniem jest nietylko wyładunek 
ale równocześnie i odpowiednia segrega- 

- cja materjału drzewnego. 

Przed czterema laty całkowicie znie- 
siono tę kategorję robotników, a nato- 
miast robotnicy placowi zatrudnieni od 
godz. 6 do 2 popołudniu, codziennie byli 
pozośtawiani na kilkanaście godzin do wy 
ładowania i posegregowania drzewa, de- 
sek itp. , i 

Za cały ten czas o płaceniu godzin nad 
liczbowych nie było mowy, bowiem dła 
szybszego opróżniania wagonów wyzna- 
czało się dla tej kategorji robotników a- 
kordowych. Za nieodpowiednie rozsorto- 
wanie materjału bardzo często grożono 
robotnikom wysokiemi karami i obdarza- 
jąc epitetami w rodzaju „polscy próżnia- 


cy“ i „polskie świnie“ (inż. de Kersanon), 
wyrzuca się ich na bruk przy lada okazji. 

Wymowną ilustracją tych stosunków 
jest fakt następujący: 

Po 24 latach nienagannej pracy zre- 
dukowany został z tej kopalni bez żad- 
nej odprawy, czy emerytury jeden z pra 
cowników. W drodze przewlekłych i w- 
porczywych sądów pracownik ów uzy- 
skał wreszcie odprawę w wysokości 5 ty- 
sięcy złotych i osobiste. przyrzeczenie ge- 
neralnego dyrektora p. Dupenlaup‘a, że 
będzie mógł nadal korzystać z kopalmia- 
mego mieszkania służbowego. Przyrzecze- 
mia tego ze względów konieczności osz- 
czędnościowych i ogólnej sytuacji kryzy- 
sowej kopalnia nie dotrzymała. 

„Górnik“, omawiając tę oszczędność, 
tak pisze: 

„Nadmienić trzeba, że dyr. Dupenloup 
nie chciał wypłacić pracownikowi paru 
tys. zł, kiedy swojemu ziomkowi franc. 
Eloy, wypłacił tytułem jednorazowej od- 
prawy 200.000 zł., p. Pirszlowi za 25-lecie 
18.000 zł., a sobie wyasygnował na oran- 
żerję z kwiatami i różne przybudówki zł. 
50.000, za cieplarnię 14.000 i za same pali- 
ki do pomidorów 1.500 zł. Nadmienić trze- 
ba, że na kopalni towarzystwa „hr. Re- 
nard“ istnieje „kasa bratnia* robotników 
tejże kopalni, którą to kasę robotnicy o0- 
płacają. Towarzystwo przeprowadza ma- 
sowe redukcje robotników młodych i sta- 
rych, nie wypłaca im ich należności zą 
przepracowane lata ani em erytury. 218 tys. 
zł. odprawy dla darmozjadów, 65 tys zł. 
na oranżerję, cieplarnię i paliki do ogro- 
du dyrektorskiego. Skąd te pieniądze idą 
do kieszeni kapitalistów? Z krzywdy i wy 
zysku robotnika“. 

Czy potrzebne komentarze? 

SE ADR 


Sparaliżowana akcja wywrotowców. 


10 komunistów osadzono w więzieniu. 


W związku ze strajkiem w papier- 
ni, obecnie już zlikwidowanym, ko- 
muniści miejscowi usiłowali wzmocnić 
swe wpływy wśród. robotników i TOZ- 
poczęli nerwową działalność. Komu- 
nistom chodziło szczególnie o ujęcie 
akcji strajkowej w swe ręce, by pod 
tą egidą zrealizować swe wywrotowe 
programy. 

Dzięki jednak czujności miejsco: 
wych władz policyjnych, które niejed- 
nokrotnie wykazały swą sprężystość, 
usiłowania komunistów spaliły na pa- 
newce, przyczem kierownicy tej wy- 
wrotowej akcji znaleźli się pod klu- 
czem. 

W czasie trwania strajku organa 
policyjne przeprowadziły ścisłą obser- 
GSITOWEWETEJ 


ALEJA 28. 


wację nad miejscowymi komunistami’ 
W wyniku tej obserwacji policja wkro- 
czyła do zakonspirowanego lokalu 
przy ul. Garncarskiej, gdzie odbywała 
się konferencja komunistyczna, na 
której redagowano odezwę, poświęco- 
ną specjalnie strajkowi w papierni. 
W odezwie tej wzywali wywrotowcy 
do przepędzenia przywódców robotni. 
czych, wskazując, że tylko pod sztan- 
darami komunistycznemi strajk może 
osiągnąć pożądane wyniki. 

Odezwę tę, oczywiście, skonfisko- 
wano, zaś konspirantów komunistycz- 
nych aresztowano i z polecenia sę: 
dziego śledczego osadzono w więzie- 
niu. Ogółem aresztowano w związku 
z tą akcją 10 komunistów. 


TELEFON 72, 


jeśli paczki tow,„Ziemiańskiej. 
la ipank lowe 


tylko za zakąski i słodycze, herbata 
natomiast gratis. Do zabawy pIzygry- 
wać będzie orkiestra 27 p. p. 

impreza nader miła. © 

Ze wszystkich przedstawień jaseł- 
kowych bezprzecznie wysunie się na 
czoło „Baśń o szopce” Or Ota w artys= 
tycznej wystawie wychowanków Igo 
Gimn. Państw. im. H. Sienkiewicza 
pod wydatną opieką kierowniczą zjed- 
noczonych patronatów rodzicielskich. 
Premjera tej nader miłej imprezy od- 
będzie się w dzień 3 Króli, 6 b. m. i 
powtórzona będzie jeszcze dwukrotnie. 
Próby z przejęciem prowadzone, prace 
nad dekoracjami i kostjumami dają 
pełnię gwarancji, że impreza cieszyć 
się będzie zasłużonem powodzeniem. 


Z teatru kolejowego. W pią- 
tek dnia 6 b. m., w Trzech Króli Ko- 
lejowe Przysposobienie Wojskowe, pow 
tarza cieszące się dużą frekwencją pu- 
bliczności pięknie opracowane „Ja- 
sełka Polskie”. Całość przy barwnych 
kostjamach na tle nowych dekoracyj, 
oraz mieniących świateł reflektorów 
daje świetne widowisko. 

"Doborówy zespół amatorski pod 
reżyserją p. Zygmunta Mutke zjednał 
sobie uznaaie ogółu publiczności, w 
równej mierze, jak i orkiestra, oraz 
chóry pod batutą p. Biernackiego. 

Kierownictwo całości spoczywa w 


doświadczonych rękach p. Jastrzęb- 
skiego. 


Ceny biletów od 49 gr. do 99 gr. 


wraz z podatkiem. Początek o godz. 
5 wieczorem. 


Cykl odczytów Komitetu „Oni 
Przeciwgrużliczych* w Często- 
chowie. Polski Związek Przeciwgru 
żliczy w Warszawie, idąc za przykła- 
dem państw zachodnich urządza rok 
rocznie w eałej Rzeczypospolitej „Dni 
Przeciwgruźlicze” które rozpoczęły się 
dnia 1 grudnia 1982 r. i trwać będą 
do 10 stycznia 1988 r. Okres ten jest 
użyty na intensywną propagandę ak- 
cji społecznej zwalczania gruźlicy i 
konieczności dostarczania środków na 
tę walkę. 

Komitet „Dni Przeciwgruźliczych” 
w Częstochowie zorganizował dla sze 
rokich warstw społeczeństwa szereg 
odczytów z dziedziny propagandy 
walki z gruźlicą. 

1) „Walka z gruźlicą* — wygłoszą 
w ośrodkach zdrowia dla ludności w 
powiecie dr. Jabłoński — lekarz po- 
wiatowy i dr. Siciarz 

2) „Społeczna ochrona dziecka 
przed gruźlicą” wygłosi dr. Stanisław 
Szwedowski, w Poradni Przecigruźli- 
czej, ul. Sląska 2, w dniu 8-go stycz- 
nia b.r. o godzinie 18.ej. 

—'8) „Gruźlica, jako klęska społecz- 


5. 


na” — wygłosi dr. Józef Secomski w 
Rakowie. 

4) „Walka z grużlicą” — wygłosi 
dr. Juljan Lipiński, w szkole pow- 
szech Nr. 15 i w Poradni Przeciw- 
gruźliczej „TOŻU* na Zawodziu. 

5) Społeczna walka z gruźlicą* — 
wygłosi dr. Leon Guttman w sali 


- Związku Drobnych Kupców, l Aleja 8 


6) „Społeczna walka z gruźlicą” — 
wygłosi dr. Kazimierz Parnowski, w 
sali fabryki „Częstozshowianka”. 

7) „O gruźlicy” — wygłosi dr. B. 
Epsztaja w sali Żydowskiej Resursy 
Rzemieślniczej. 

8) „O gruźlicy” — wygłosi dr. Ka- 
gan w Żydowskim Związku Drob- 
nych Kupców. ` 

9) „O gruźlicy” — wygłosi dr. Cz. 
Orlińska w Stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem „TOZ“ na Zawodziu. 

10) „O gruźlicy* — wygłosi dr. 
Zand w szkole powszechnej Nr. 13 

11) „Gruźlica w wojsku i sposoby 
jej zwalczania” (dla szeregowych). 
„Gruźlica, jako zagadnienie społeczne“ 
(dla oficerów i podoficerów) — wygło- 
szą kpt. lek. dr. Adam Wolberg i por. 
lek. dr. Stanisław Kostarczyk, 

12) „Walka z gruźlicą* — wygłosi 
dr. Paweł Szaniawski dla funkejonar- 
juszy P.K.P. 

Zawiadomienia o powyższych od- 
czytach będą również podane do wia 
domości afiszami. Propaganda powin- 
na dotrzeć do wszystkich mieszkań- 
ców m. Częstochowy i nie powinno 
być ani jednego człowieka, któryby 
nie przyczynił się do rozwoju akcji 
przeciwgruźliczej. 

Walka policjanta z wagio- 
kradami. Eskortujący pociąg towa- 
rowy policjant zauważył w. czasie 
przejazdu przez Ostatni Grosz 3:ch 
osobników, zrzucających węgielz po- 
ciągu. Policjant wezwał złoczyńców 
do opuszczenia wagonów, czemu jad» 
nak ci odmówili i rozpoczęli bombar- 
dowanie posterunkowego bryłami wę- 
gla. Wobec tego policjant oddał 
strzał ostrzegawczy z rewolweru, co 
skłoniło węglokradów do ucieczki. 
Mimo natychmiastowych poszukiwań 
nie udało się ich ująć. 

Tragiczna śmierć złodzieja. 
Wczoraj o godz. 28 koło Wyczerp za- 
strzelony został przez policjanta z 
Radomska, eskortującego pociąg to- 
warowy, mieszkaniec wsi Rząsawa, 
gm. Rędziny, Antoni Dróżdż, lat 25, 
który zrzucał węgiel z będącego w 
biegu pociągu. 

Dróżdź nie usłuchał wezwania po- 


'licjanta do opuszczenia pociągu, prze- 


ciwnie, rzucił się na posterunkowego 
zmuszając tego ostatniego do użycia 
broni w obronie swego zagrożonego 
życia. Kula trafiła Drożdża w lewe 
oko, powodując śmierć natychmiasto= 
wą. Zwłoki tragicznie zmarłego wę- 
glokrada zabezpieczono na miejscu 


do czasu przybycia władz sądowo- 
śledczych. 


B. st. asystent i stomatolog Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie 


Dr. med, WŁADYSŁAW DZIUBIŃSKI 


Przyjmuje w chorobach jamy ustnej 


i zębów. 
Roentgen, djatermja i infraouge. 
PODZIĘKOWANIE. 


Niniejszem składam serdeczne podzię- 
kowanie W. P. Dyr. SABIE RAPPAPOR- 
TOWEJ ze Lwowa, Krasickich 8, właści- 
cielce zakładu ortopedycznego, specjalis- 
tce dla przepukliny, która przyjmuje w 
Częstochowie w Hotelu Kaliskim, zà gor- 
liwa i sumienną opiekę podczas choroby 
żony mojej. Od chwili odprowadzenia 
ruptury i założenia bandaża gumowego 
według jej najnowszego wynalazku, czu- 
je śię żona moja całkiej zdrowa za co 
skladam tej wielkiej mistrzyni „Bóg 
zaplać“. ; 

Prezes Sądu Okręgowego O©rzelski. 


EGZAMINY WSTEPNE 


rozpoczyna dnia 16 stycznia r b. 
Gimnazjum Związkowe 


LORE ZEE ZZ ZŁA 
Zine książeczkę Komunalnej Kasy 

Oszczędnościowej pow. Częstochowa 
Ne 710, którą unieważnia się: >, 43—1 
De wynajecia pokój z odzielnem wej- 

Ściem przy ul. Siedmiu Kamienic 17 
Wiadomość na miejscu u dozorcy. . 
| ózek sportowy, krzesło, stolik, wa- 
1 'nienka do sprzedania, tamże palto 
zimowe damskie, Al. Kościuszki 28 m. 3. 


Z 
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Z KRAJU. 
O. U. N. teroryzuje. 
W Mikołajowie nad Dniestrem, 
gdzie schwytani zostali w czasie uciecz- 


ki stracepi we Lwowie teroryści ukra- 
ińscy, Danyłyszyn i Biłas panuje od 


dłuższego czasu atmosfera teroru, sia- - 


nego ustami sympatyków 0. U. N. 
W związku z tem przeprowadziła 
policja w Stryju liczne rewizje u stu- 
deutów, przyczem zatrzymano kilku 
z nich. Wypuszczonych następnie na 
wolność studentów, Eugenjusza Bere. 
zę i Michała Palidowieza aresztowano 
po raz drugi, wkońcu jednak po dwuch 
dniach znowu ich zwolniono. Niepoś- 
lednią a smutną rolę odgrywa. nieste- 


ty w całej sprawie paroch z Werynia, 


ks. Mikołaj Kindyj. 


„Lekarz* spowodował śmierć 
3-ch kobiet. 


W październiku ub.r. we wsi Mar- 
kucie (Wileńskie) osiadł niejaki Wik- 
tor Połujaniec, który podał się w gmi- 
nie za doktora. 

Połujaniec zajął się praktyką lo- 
karską, a zwłaszcza praktyką akusze- 
ryjną. Jak się okazało, nie był on le- 
karzem, lecz zwykłym szarlatanem, 
który dla podniesienia swego uroku 
wobec pewnej wdowy po emigrancie 
amerykańskim, z którą zamierzał się 
ożenić, przywłaszczył sobie tytuł dok- 
tora. Na skutek jego praktyk zmarły 
w krótkicn odstępach czasu: Wiktorja 
Maślankowa, następnie po tygodniu 
Aniela Borysiewiczówna i wreszcie 
Żona sołtysa, Jakubianko. 

Zgon żony sołtysa wywołał burzę 
we wsi. Sołtys zwrócił się do władz, 
które zajęły się Połujancem i stwier: 
dziły, że jest to oszust, który przybył 
z Polesia, gdzie również na skutek 
jego praktyk kilka kobiet zmarło. 

Połujanca aresztowano i osadzono 
w więzieniu. 


W psim hotelu pod Wieluniem. 


Niedaleko Kępna, w pow. wieluń- 
skim, znajduje się dwór, o którym o0- 
powiadają w okolicy dziwne histo- 
ryjki. 
We dworze tym mieszka właści- 
cielka majątku niemłoda już wdowa, 
która posiada niezwykłe zamiłowania. 

Oto, po śmierci męża i dwojga 
dzieci, jsdynem jej zamiłowaniem i 
jedyną troską stały się zwierzęta: ko- 
ty i psy. 

Dom jej jest właściwie hotelem 

dla tych zwierząt. Od rana do nocy 
pani dziedziczka zajmuje się gotowa- 
niem potraw dla swych pupilów. 
` A jadają niebyle co: rosół, mięso, 
jaja. nawet leguminy. 
" Gdy kotek, lub piesek umrze (a 
zdarza się to często, może naskutek 
przejedzenia?) dom przybiera żałobę. 
Wszyscy udają się na pogrzeb. Ulu- 
bieniec zcstaje pochowany na spec- 
jalaym. cmentarzu za ogrodem. 

Wielka uciecha panuje w całej 
wsi, gdy opiekunce zwierząt zginie 


który z jej pupilów. Wyznacza ona. 


bowiem wysokie nagrody za przypro- 
` wadzenie zbiega. Oczywiście, zdarza 
się, że chłopcy we wsi umyś'nie krad- 
ną kotka, lub pieska, by potem zaro- 
bić na napiwek. 

, Dziwaczna przyjaciółka zwierząt 
jest, zresztą, dobrą kobietą o sercu 
czułem i na ludzką nędzę, 


ZE SWIATA. 


W otchłani śmierci wślad za swym 
władcą... 


Paryski dziennik „Petit Parisien” 
donosi z Bagdadu o niesłychanie cie- 
kawem odkryciu, jakiego dokonał ar- 
cheolog angielski Wooley, . który od 
pewnego czasu przeprowadzał akcję 
o ojada, w biblijnem mieście 

m 

Podczas akcji kopania w ziemi 
po usunięciu kilku ciężkich płyt ka: 
miennych, przed oczami pracujących 
otworzył się jakby krużganek, pro- 
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„SŁAWO CZĘSTOCHOWSKIE:* 


MIECZA NN A 


Na podbój Ewerestu 


ekspedycia uczonych i 


Ewerest—najwyżsży szczyt Świata, 
najwyższy garb globu ziemskiego, pa- 
trzący dumnie w niebo z wierzchołkiem 
otulonych wieńcem białych chmur, 
wznoszącym się do 8.800 metrów po- 
nad poziomem morza. 

Ewerest nie jest jeszcze zdobyty 
przez człowieka, ale zdobyty będzie 
wkrótce. 

Na podbój najwyższej góry świata 
wyrusza w końcu stycznia z Londynu 
wspaniale zorganizowana ekspedycja 
angielska pod wodzą lorda Clydestale, 
znanego uczonego podróżnika. 

Członkowie ekspedycji podzieleni 
będą na dwie grupy — jedna pieszych 
podróżników, druga — lotników. 

Podczas gdy uczeni piąć się będą 
mozolnie w górę, metr po metrze, ba- 
dając zdobywaną górę, grupa lotnicza 
pokusi się o zdobycie odrazu niebo- 
siężnego szczytu, a następnie zajmie 
się czuwaniem nad grupą lądową i 
jej aprowizacją. 

Na czele grupy lotniczej ekspe- 
dycji stanął jeden z najlepszych i naj- 
bardziej doświadczonych lotników an- 
gielskich pułkownik Fellowes. Pułk, 
Fellowes stał się niemal wyrocznią w 


lotników angielskich. 


sprawach lotniczych. Służył on kolej- 
no w Turcji, Iraku, Egipcie i Persji. 
W roku 1920 dokonał słynnego okręż- 
nego rajdu lotniczego poprzez te kraje. 

Podczas swego pobytu w Persji 
powyszukiwał w górach specjalne te- 
reny, nadające się do lądowania i po- 
zakładał na ich pomocnicze lotniska 
wielkobrytyjskiego królewskiego kor- 
pusu lotniczego. 

Z wielu tych lotnisk korzystać bę- 
dzie teraz ekspedykcja, udająca się 
na podbój Ewerestu. 

Pułk, Feillowes ma w swej boga- 
tej karjerze lotniczej jeszcze jeden 
wyczyn za który pierś jego ozdobiło 
najwyższe angielskie odznaczenie woj 
skowe — krzyż wojenny. : 

Było to w r. 1918 dnia 18 maja. 
Pułk, Fellowes służący wówczas w 
angielskiem lotnictwie morskiem i do- 
wodzący 31 grupą lotniczą, stacjono- 
waną w Dunkierce, sam jeden pole. 
ciał do Zeebriicke, gdzie znajdowała 
się baza niemieckich łodzi podwodnych 
i z wysokości uiespełna 60 metrów 
zbombardował śluzę portuwą, zamy: 
kającą wejścia do portu. 
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wadzący do grobowca jakieś królowej. 
Władczyni ta w pośród swoich 24 
dam dworu siedziała na tronie, oto- 
czona rozmaitemi ozdobami, klejno- 
tami, cennemi kamieniami i t. d. W 
sąsiedniej komorze znaleziono króla, 
który znów otoczony był swoimi dwo- 
rzakami w liczbie 22 osób. 

Wobec tego. że żaden ze szkiele- 
tów nie wykazuje śladów użycia gwał- 
tu, można przyjąć za fakt, że dostoj- 
nicy królewskiego dworu dobrowolnie 
poszli w śmierć za parą monarszą, U- 
dając się do gr bu, gdzie po przy- 
jęciu obiaty usnęh u boku swych 
władców. Następnie kapłani zamknęli 
grób płytami kamiennemi. 


Nagus w kostjumie kąpielowym 
na ulicach Berlina. 


W nocy z niedzieli na pontedzia- 
łek liezni przechodnie zanważyli na 
jednej z głównych ulie zachodniej 
dzielnicy Berlina osobnika, ubranego 
jedynie w kostjum kąpielowy. 

Dokoła niezwykłego spacerowicza 
utworzyło się zbiegowisko przeszło 
1.000 osób. 


Osobnik ten, nie zważając na przy. 


cinki tłumu, szedł wolnym krokiem 
w kierunku dworca przy ogrodzie 
zoologicznym, przystając po drodze 
przed każdą niemal wystawą sklepo* 


Na dworcu oddał się w ręce poli- 
cji i oświadczył, że przyjechał bez 
biletu z Wrocławia do Berlina. 

W jednej z bram domu rozebrał 
się i zawiniątko z ubraniem pozosta- 
wił u stróża. Nazwy ulicy ani numeru 
domu nie pamięta. 

Osobnika zatrzymano w areszcie 
do czasu wyjaśnienia sprawy. 


Ośmioletni wampirek 
postrachem mężczyzn. 


Ciekawy wypadek przedwczesnego 
rozwoju płciowego notują kroniki jed- 
nego z niewielkich miast amerjkań- 
skich w Stanach Południowych. 

Ośmioletnia córeczką tamtejszego 
sędziego, osiągnąwszy pełny rozwój 
fizyczny, stanowi nietylko sensację 
medycyny, ale i... postrach wszystkich 
mężczyzn miasta, którzy mają spo- 
sobność obcowania z tem dzieckiem. 

Mała Mary bowiem nie zdając so: 
bie sprawy ze swej dojrzałości, obja- 
wia w sposób naturalny swój instynkt, 
co dorosłych ludzi wprawia w zakło: 
potanie. Kobiety, wiedzione ciekawo- 
ścią chętnie odwiedzają dom sędziego 
mężczyźni natomiast stronią odeń, 
gdyż w towarzystwie małej są w 
każdej chwili narażeni na dwuznaczne 
sytuacje. 

Dziecko jest, rozumie się, pod ostrą 


JANY OGŁOSZEŃ: Przed tekstom 46 gr. za wiersz mm. madcałane, w tekście i za tekstem 30 8r., 
<azemia 18 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący prac 
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obserwacją lekarską i prowadzi spec: 
jalny tryb życia, którego zadaniem 
jest utrzymanie pacjentki w ciągu lat 
przynajmniej ośmiu w normalaych 
warunkach  wyrastania i kształcenia 
dzieci i młodzieży, 

Trudność wychowawcza polega na 
tem, że zarówno odosobnienie małej, 
jak pozostawianie jej w środowisku 
rówieśniaczek (niema mowy o TÓW- 
niesikach), kryje niebezpieczeństwo 
dla systemu nerwowego, który ugina 
się pod brzemieniem nadmiernego 
rozwoju na jednym odcinku orga- 
nicznym, 

Jak dotąd ogólny stan zdrowia 
dziewczynki nie nastręcza najmniej- 
szych obaw i jest nadzieja, że mała 
Pompadourka zdrowo wyrośnie na... 
dorosłą madame de Pornnadour. 


Wpływ klimatu i obyczajów 
Š na wzrost. 


„Wzrost człowieka zależy, pomijając 
przynależność do rasy, głównie od 
trzech czynników: klimatu, odżywiania 
i obyczajów życiowych. 

Jaki wpływ wywiera np. klimat, 
dowodem tego są emigranci amery- 
kańscy.. Zydzi wschodnio - europejscy 
pod wpływem klimatu amerykańskie- 
go, szybko powiększają swój wzrost. 
Dzieci są większe od rodziców, a na- 
wet krótko po przyjeździe do Amery- 
ki urodzeni osiągają większy wzrost, 
niż ci, którzy przyszli na świat przed 
wyjazdem z Europy. 

Wpływ odżywiania na wzrost wy- 
raźnie ujawnia się u rozmaitych na- 
rodów, 

Tak np. Buszmeni i Hotentoci na- 
leżą do tej samej rasy, lecz Buszmeni 
pozostają znacznie mbiejsi prawdopo- 
dobnie dlatego, 
w nieurodzajnej pustyni Kalahari. 

Podobnie mniejszego wzrostu są 
dzieci japońskie, cdżywiane wyłącznie 
ryżem od tych dzieci, które oprócz 
tego otrzymują jeszcze inne pożywie- 
nie. Tak samo przemawia za wyraź- 
nym wpływem odżywiania fakt, że w 
miarę wzrastającego dobrobytu zwięk- 
sza się także wzrost ciała. 

Co się tyczy wpływu sposobu ży- 
cia na wzrost ciała, ważnem jest 


stwierdzenie, że z małżeństw zawar- ` 


tych w późniejszym wieku rodzą się 
większe dzieci, niż w małżeństwach 
młodocianych. 

Tem się tłumaczy, że przeciętny 
wzrost ciała u narodów Północy, któ- 
re później zawierają małżeństwa znacz- 
nie jest większy niż u ludów Wscho- 
du z okolic podzwrotnikowych, zawie- 
rających małżeństwa w wieku młodo- 
cianym. 


i stow. kulturalmo-oówiztewych umieszczane są bezpłatnie 


Rn 


Redaktor odpowiedziainy: Józef Wolnieki - 


"rów, aby o każdych niedokład-- 


ponieważ mieszkają . 


Upraszamy P'T. Prenumerato- 


nościach przy doręczaniu „Słowa 


wynikających z winy poczty bądź — 
wnosili reklamacje -- 


roznosiciela, 


do administracji wydawnictwa: 


Częstochowa, Aleja 32, tel. 3-99. 


ADMINISTRACJA. 
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Jehol, zapomniane miasto 
cesarzy chińskich. 


Jehol (Dżekol), dawna letnia rezy? 


dencja cesarzy mandżurskich, słynął 
w całych Chinach, jako ośrodek, w 
którym kwitła wiedza, poezja i sztu- 
ka. Niegdyś Jehol był miastem nis- 
zaprzeczalnie najbogątszem w świecie: 


w zabytki i przedmioty sztuki. Obec- - i 
nie jednak jest opuszczone i zapom= 


niane: przepyszne świątynie i pałace 
Bozcenne zas p 


są już prawie ruinami, 
bytki historyczne rozgrabili możnos, 
władcy i kapłani, p 

Dżehol założony był przez cesarzaj 
Kang-hsi. Wnuk jego, Chien Langi 
upiększył miasto i złożył w ofierze. 
olbrzymie majątki świątyniom i klase 


torom. Po śmierci swej pozostawił © 


86 zamków, pawilonów, pałaców i in 
nych wspaniałych budowli, wzniesi: 
nych w ogromnym parku cesarskim.. 


HA 


Rozkazał kopać liczne stawy, zało- | 


Żyć sztuczne wyspy, wnieść mosty © 


łukowe. W apartamentach tak zwa- 
nego „Nowego Pałacu* i 
najrzadsze i najdroższe dzieła sztuki,. 
nabywając je w całych Chinach za. 
każdą cenę; pozbierał rzadkie rękopi- 
sy, książki, malowidła, ilustracje i. 


atłasy. To też Dżehol stał się zczasem 


„najdroższą perłą w pierścieniu naj- 
piękniejszych miast chińskich“, współ: 


zawodnicząc pod względem przepy- 


chu nawet jz samym Pekinem. 
Dzisiaj o to miasto cesarskie wal- 
czą Chińczycy z Japończykami i Man 


dżurami, pragnącymi wcielić je do 


Mandżucji. 


napromadził 


% 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? ć 


WARSZAWA 6 stycznia. 


10.00 Program na dz. bież. 10.05 Nabożeń- 
stwo. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 Program. 
na dz. bież. 12.10 Urzęd. komunikat P.I.M. 

12.15 Poranek muz. 1400. Odczyt. 14.20" 
Płyty gramof. 14.40 Odczyt. 15.00 Audycja. 
16.00 Słuchowisko. 16.25 Kolędy. 16.45 Od- 


czyt. 17.00 Koncert. 17.55 Program na dz. 
nast. 18.00 Muzyka lekka 18.00 Kom. dla 
narciarzy. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Słucho- © 


wisko 20.00 Omówienie koncertu. 20.15 - 


Koncert. 22.40 Wiad. sport.* 22.55 Urzęd. — 


kom. P.I.M. i kom. policyjny. 23.00 Muzy- 
ka taneczna. (SA 


KATOWICE 6 stycznia. At 


10.05 Nabożeństwo. 11.58 Sygnał czas 


nast. 23.00 Skrzynka pocztowa. 


z dodatk. bezpł. „„Lekarz BDomowy' |. 

oraz „„Lekarz Dentysta. FK 
Rocznie zł. 6. —— P. K. O. nr. 15-960, | 
Red. w Warszawie. Skrz. poczt. 729. | 
W Częstochowie bliższych infotmacyj udziela Red. | 


Lekarz - Dentysta Michał Grejniec, Aleja N. Marji p, 
anny 10. — Telefon 2-50. KNR 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń | 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI ps 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich | 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. ady || 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- | 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- | 
towe, weksle i t. p. 547 | 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


BUoccz (szafę) używaną w dob- 
rym stanie kupię. Oferty do Adminis-- 
tracji „Słowa“ pod „Bibljoteczka*. ; 


TERANO DT AEE D E R E TSE SEAS E EEEE E EEES REO ETE 


— tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło= 
rzy zamieszczaniu ogioszsń drobmych. —Wszelkie komunikaty 
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